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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„KTO POSIADA UJŚCIE W ISŁY, JEST W IĘKSZYM  
P IN E M  POLSKI NIŻ KRÓL W  W A R S Z A W IE "  

Fryderyk W ielki

N p .  1 2 0  A W arszaw a, Środa 20 kwietnia 193S r. R o k  X I I I

Mussolini przyjął propozycje froncusRie
U zn a n ie  im perium  rzym skie g o  p r z e z  Francję

Układ będzie za w a rty przed 9 ma|a
i A b is y -R ZYM , 19. 4. W e w torek m ini­

ster spraw  zagranicznych hr. C ia­
no przyją ł charge d ‘affaires Fran­
cji przy K w irynale p. Blondela, 
którem u w  odpow iedzi na zapyta­
nie złożone w  im ieniu rządu Fran­
c ji w  W ielką Sobotę ośw iadczył, 
że szef rządu w łoskiego Mussolini 
zaakceptował propozycje  francu­
skie. Koła zbliżone de ambasady 
francuskiej w  R zym ie podkreślają

dzy  S o m a lią  fra n c u s k ą  
n ią  i t. d.

RZYM I LONDYN
K o ła  f r a n c u s k ie  p o d k r e ś la ją  

ró w n ie ż , że  s p r a w y , k tó r e  b ę d ą  
p r z e d m io te m  r o z m ó w  rz y m s k ich , 
b ę d ą  b a d a n e  m . in . p o d c z a s  r o z ­
m ó w  p r e m ie r a  D a la d ie r  i m in . 
B o n n e t ‘ a  z b r y t y js k im i m ę ż a m i 
s ta n u  w cz a s ie  w iz y ty  w L o n d y ­
n ie  w  d n ia ch  28 i 29 k w ie tn ia .przy tym , że rozm ow a trw ająca 

trzy kwadranse, miała charakter j ZAWARCIE UHikŁJf.iiU 
serdeczny. Stwierdzono, że pem ię- PRZED 9 MAJA 
dzy Francją a W iocham i nie ma P A R Y Ż , 19. 4. K o ła  p o l i ty c z n e  
pow ażnych zagadnień sporn j ch, F r a n c j i  n ie  ta ją  z a d o w o le n ia , ja -  
«raz, że  należy przede wszystkim j j je w y w o ła ło  tu  p r z y ję c ie  p r o p o -  
oezyścić atmosferę, zepsutą przez z y e ji  f r a n c u s k ic h  p r z e z  W ło c h y
polem iki prasowe.

PRZEDMIOT ROZMÓW
W to r k o w a  k o n fe r e n c ja  p r z e d ­

s ta w ic ie la  F r a n c ji  z m in . C ia n o  
je s t  m o m e n te m  z w r o tn y m , g d y ż  
ro z p o c z y n a  r o z m o w y  fr a n c u s k o  -  
w ło s k ie . R o z m o w y  te  p r o w a d z ić  
b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  z ra m ie n ia  
F r a n c j i  ch a rg e  d ‘ a ł fa ir e s  p  B lo n  
d c l .  F r a n c ja  w z a m ia n  za  u z n a n ie  
im p e r iu m  w ło s k ie g o ,  n a  ty c h  sa ­
m y c h  w a r u n k a c h  c o  W ie lk a  B r y ­
ta n ia , p r a g n ie  u z y s k a ć  z a p e w n ie -  
n ie  b e z p ie c z e ń s t w a  w  k o m u n ik a ­
c ji n a  M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m , p o r o ­
z u m ie n ie  w  s p r a w a c h  h isz p a ń ­
sk ich , s y r y js k ic h  i t. d . F r a n c ji  
c h o d z i m . in . o  o m ó w ie n ie  in te r e ­
s ó w  fr a n c u s k ic h  w  A b is y n ii ,  ja k  
to  s p r a w y  k o le i  D ż ib u tt i —  A d d is  
A D eb a , k w e s t i i  g r a n ic z n y c h  m ię -

C-sn. Pershing
w yzdrow iał

N O W Y  J O R K , 19.4. G e n . P e r ­
sh in g , k tó r y  p r z e d  tr z e m a  t y g o d ­
n ia m i za p a d ł c ię ż k o  n a  z d r o w iu  i 
b y ł  ju ż  k o n a ją c y , tak , że  p r a sa  p o  
d a w a ła  n a w e t  s z c z e g ó ły  jo g o  n ie ­
z w y k le  u r o c z y s t e g o  p o g r z e b u , p o  
b a rd z o  c ię ż k im  k r y z y s ie , z a cz ą ł 
s to p n io w o  w r a c a ć  d o  z d r o w ia .

W  W ie lk ą  S o b o tę  le k a r z e  s tw ie r  
d z ili  ta k  zn a czn ą  p o p r a w ę , że  p o  
z w o l j l i  s ę d z iw e m u  g e n e r a ło w i o p u  
ś ć 'ć  A r iz o n ę , g d z ie  d o ty c h c z a s  
p r z e b y w a ł  i u d a ć  s ię  d o  N o w e g o  
J o r k u  n a  ś lu b  sy n a .

Dniem d e p c ze
n ac ą  p r z y m r o z k i

W e wtuTek w  całej Polsce panowa­
ła  p og od a  o zachm urzeniu zmiennym 
v. przelotnym  śniegiem  na W ołyniu  
oraz w  dzielnicach południow ych. No­
cą  w  ca łym  kraju  w ystąpiły przy­
m rozki. N ajn iższa tem peratura m iej­
scami osiągnęła w artość minus 5 st. 
o  godz. 7 wahała się w  granicach od 
3 do minus 2 st. na terenach nizin­
nych i od  minus 3 do minus J ł w  g ó ­
rach.

Przew idyw ay przebieg pogody  w 
dn. 20 bm .: Po pogodnej chłodnej
(p rzy m rozk i) i cichej nocy w  ciągu 
dnia p rze jściow y  w zrost zachm urze­
nia typu kłębiastego i m iejscam i prze­
lotne opady (przew ażnie d eszcz), sła­
be, chw ilam i um iarkow ane w iatry za­
chodnie i północno - zachodnie.

w  s p r a w ie  r o z m ó w , d o t y c z ą c y c h  
n o im a l iz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  
ob u  k r a ja m i. S iln ie  p o d k r e ś la  s ię  
p r z y  ty m , że  rzą d  w ło s k i p r z e ­
ją ł p r z y c h y ln ie  s u g e s t ie  f r a n c u ­

sk ie , m ó w ią c , że  u k ład  w ło s k o  - 
f r a n c u s k i  z o s ta n ie  z a w a r ty  p r z e d  
z e b ra n ie m  się  R a d y  L ig i  N a r o ­
d ó w , a w ię c  p r z e d  9 m a ja .

WTy z n a c z o n e  n a  w to r e k  p o s ie ­
d z e n ie  ś c is łe g o  k om ite tu  m in i­
s tr ó w  z o s ta ło  o d r o c z o n e  w o b e c  I p o lity k ę  P r a g i, 
n ie o b e c n o ś c i  m in is tr ó w  B o n n c t ‘ a  I 
i M a r c h a n d e a u . D z iś , w  ś r o c b . 
o d b ę d z ie  si^  p o s ie d z e n ie  p e łn e j 
R a d y  m in is tr ó w , p o ś w ię c o n e  
p r z e d e  w s z y s tk im  z a g a d n ie n io m  
p o li ty k i  z a g r a n ic z n e j.

c z e <Bh  o s ł o  w a c  ja
UZNAŁA 

PODBÓJ ABISYNII
R Z Y M , 19. 4 . M in is te r  s p r a w  

z a g r a n ic z n y c h  h r . C ia n o  p r z y ją ł  
p o s ła  c z e c h o s ło w a c k ie g o ,  k tó r y  
za k o m u n ik o w a ł m u , iż  p o c z ą w s z y

ja k o  k ró lu  w ło s k im  i ce s a rz u  
E t io p ii .

U zn a n ie  p r z e z  C z e c h o s ło w a c ję  
p o d b o ju  A b is y n i i  k o m e n to w a n e  
je s t  w  k o ła ch  r z y m s k ic h , ja k o  
n ie w ą tp liw y  w p ły w  F r a n c j i  na

W jutrzejszym  numerze ukaże się  następny artykuł z cyklu 
„N asz samorząd gospodarczy" p. t. „IZB A  SZARYCH  LUDZI. SA ­
PER N A  CZELE K U PIECTW A ŻYD OW SKIEG O".

Nowe w y d a n i e
Głośnei Pracy Ks. Pranaitisa

p.t. Chrześcijanin w Talmudzie
Książka którą planow o żydzi w ykupują. Po raz pierw szy w  języku 
polskim z fotokopią hebrajsko -  łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w  kantorze ABC. —  Al. Jerozolim skie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 
Na prow incję w ysyłam y na zaliczeniem  pocztow ym  doliczając k o ­

szta w ysyłki.

S w a  k r w a w e  n a p a d y
na przedstawicieli policji

Podczas św iąt, dokonano dwóch 
krwawych napadów na przedsta­
w icieli władz bezpieczeństwa. Oto 
relacje te legraficzne:

ZŁOCZÓW , 19.4. W czoraj o go­
dzinie 4.45  nad ranem dw aj funk- 

o d  d n ia  19 k w ie tn ia  a k r e d y to w a n y ! cjonartusze P . P . udali się do nne-
je s t  p r z y  W ik to r z e  E m a n u e lu  III

Powctcizce i mroź:?
Niezw ykłe kląski w  Turcji

W  rejonie tnorza Mamrara padają 
również ostatnimi dniami obfite 
deszcze.

Natomiast na w schodnich  kresach 
Turcji pisma notują niezwykle mro- 
zy.

ISTANBUŁ, 19. 4. Dzienniki stam­
bulskie podają szczegóły  niezwykłej 
pow odzi, jaka nawiedziła kilka okrę­
gów  Anatolii środkow ej. Klęska ta, 
która wyrządziła już wielkie szkody 
zasiewom  i ogrodom , w yw ołana jest 
z jednej strony gw ałtow nym  topnie- 

i niem śniegów  w górach, z drugiej 
zaś strony ulewnymi deszczami.
G łównie wylały rzeki [eszył - Irmak, 
Akszehir, Hafik.

den z nich  znienacka uderzył B ie­
lika w  tył g łow y obuchem siekie­
ry, zadając mu ciężką ranę, po- 
czem napastnicy zbiegli.

Zarządzono energiczny pościg 
i obław ę w okolicy. W wyniku po­
ścigu  u jęto 17-letniego Edwarda

Dębińskiego i 23-letniego Huber 
ta W ieczorka, spraw ców  napadu 
na posterunek. W ładze bezpie­
czeństwa prowadzą dochodzenie. 
Rannego Bielika odstaw iono do 
szpitala w Szopienicach. Stan je ­
go nie budzi obaw.

PAetlET  AJ 
O  B E Z R O B O T N Y C H  

NARODOWCACH

szkania krawca, Pawła K upczy­
ka w Złoczow ie. K iedy policjanci 
w chcdzili do sieni z poddasza pa­
dły trzy t,t rżały, które ugodziły, 
policjanta Jaua B bienika, który 
po paru minutach zakończył ży­
cie. Spraw ca zbiegł. Nazwisko 
zabójcy  jest ustalone, nie może 
jednał: być ujaw nione ze względu 
na toczące się śledztwo. E nergicz­
ne dochodzenie w toku.

D rugiego napadu dokonano na 
Śląsku w nocy  z 18 na 19 b. m. 
na posterunek po lic ji w M ałej 
D ąbrów ce (pow . katow icki) przy­
było dw óch m łodocianych osobni­
ków, którzy w szczęli rozm owę z 
dyżurnym starszym posterunko­
wym, Franciszkiem  Bielikiem. Je-

N o w ą  o r g a n i z a c j ę  P a t e s t y n y
p r z e w  d u j a  p l a n  l o r d a  S a m u e l a

J E R O Z O L IM A , 19.1. D z ie n n ik  
a ra b sk i „ A d d i f a a "  d o n o s i, że  lo rd  
S a m u e l, p o  p o w r o c ie  z P a le s ty n y  
o p r a c o w a ł  p la n  p a c y f ik a c j i  P a le ­
s ty n y . P la n  ten  p r z e w id u je  p rz e d e  
w s z y s tk im  z a w ie s z e n ie  b ro n i na  
p r z e c ią g  10 Jat, w  c ią g u  k tó r y ch  
o g ó ln a  l ic z b a  ż y d ó w  w  P a le s ty n ie  
n ie  m oż e  p r z e k r o c z y ć  40 p r o c . 
lu d n o ś c i .  P r o te k to r a t  a n g ie ls k i 
z o s ta łb y  u trz y m a n y , je d n a k  ży ­
d z i i A r a b o w ie  o t r z y m a l ib y  p e w ­

n e g o  r o d z a ju  a u to n o m ię . Z o s t a ły ­
by r ó w n ie ż  r o z p is a n e  w y b o r y  Cc 
c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h , w  k tó r y ch  
ży d z i i A r a b o w ie  m ie lib y  r f e r : ;  
i lo ś ć  p r z e d s ta w ic ie l i .

D z ie n n ik  „ A d d i f a a " '  u s to s u n k o ­
w u je  s ię  d o  t e g o  p la n u  n e g a ty w ­
n ie , d o p a tr u ją c  s ię  w  n im  w ie l ­
k ic h  w p ły w ó w  p r z y w ó d c y  s jo n i-  
s tó w , W e iz m a n n a .

lon d gn  -  Rzym
Z a w a r t y  w  dn. 16 b. m . u- 

k ła d  a n g ie ls k o  - w ło s k i  o tw ie ­
ra  n o w ą  k a rtę  w  s to su n k a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h .  P o  p a r o ­
le tn im , o s t ry m  k o n f l ik c ie  d o ­
sz ło  do  w y ró w n a n ia ,  k tó re g o  
d o n io s ło ś ć  z t ru d e m  da się  w  
p ie rw sze j  chw d li ocen ić . A n ­
g ie ls k o  - w ło s k ie m u  „ ge n tle ­
m a n  - a g re e m e n t "  trzeb a  się  
p rz y j r z e ć  b liże j, b y  zd a ć  sob ie  
s p ra w ę  z r o z m ia r ó w  zm ia n ,  
z a s z ły c h  w  sy tu a c j i m ię d z y n a  
ro d o w e j,  o ile  są  w id o c z n e  
ju ż  n a  p ie rw s z y  rz u t  oka .

C u  d a ły  A n g l i i  W ł o c h y ?  P o  
w ie rz e h o w n e m ii o b se rw a to ro ­
w i w y d a w a ć  s ie  m oże, że b a r ­
dzo  w ie le , że n a d m ie rn ie  w ie ­
le w  s t o s u n k u  do  tego, co  o trzy  
m u ją . P rz e d e  w s z y s t k im  d a ją  
k o n ce s je  p o lity c zn e ,  a —  z d a ­
je s ię  —  ta kże  i te ry to r ia ln e  
w  A b is y n i i  w  o k o l ic y  je z io ra  
T a n a .  Je st to rze c z  w ie lk ie j  
d o n io s ło ś c i  d la  a n g ie ls k o  - 
e g ip s k ie g o  S u d a n u ,  g d y ż  je z io  
ro  T a n a  m a  w ie lk i  w p ły w  n a  
w o d y  N i lu .

N a s tę p n ie  r z ą d  w ło s k i  o bo - 
w dazu je  się  n ie  u ż y w a ć  A b is -

s y ń c z y k ó w  d o  s łu ż b y  w o j s k o ­
w ej p o za  z a sp o k o je n ie m  lo ­
k a ln y c h  p o trz e b  b e zp ie c ze ń st­
w a  i p o lic j i.  Je st to d ru g ie  z a ­
b e zp ie c ze n ie  a n g ie ls k ie j  p o z y ­
cji w S u d a n ie  i K e n y i.  N a s tę p  
n ie  R z y m  z re d u k u je  w ła sn e  
s i ły  z b ro jn e  na  te ren ie  L ib i i ,
co  z n o w u  u s u w a  sta łe  z a g ro ż ę  j n ia ln e g o .  
n ie  p o z y c j i a n g ie ls k ie j  w  E g ip  
cie. D a le j  r z ą d  w ło s k i  z a n ie ­
ch a  a g ita c ji a n ty  b ry t y j s k ie j  w  
A r a b i i  i P a le s ty n ie  o ra z  w  sa ­
m y m  E g ip c ie ,  c z y li  z a p rze sta ­
n ie  p o d sy c a ć  tendencje  se p a ­
ra ty sty c zn e  is la m u ,  k ie ru ją c e  
s ię  p rz e c iw  A n g l i i .  W re s z c ie  
n a  w y p a d e k  p r z e d łu ż e n ia  s ię  
wro jn y  d o m o w e j w  H is z p a n i i  
p r z y s tą p i do  w y c o fa n ia  o ch o t­
n ik ó w  w  m ia rę  w y c o fy w a n ia  
o c h o tn ik ó w ’ c u d z o z ie m sk ic h  
p rze z  s t ro n ę  czerw To n ą  i  o- 
św ia d e za ,  że n ie  z a m ie rz a  szu  
k a ć  wr H i s z p a n i i  k o r z y ś c i  tery­
to r ia ln y c h .

K o n c e s je  w ło s k ie  są  o g ro m ­
ne i c zem że  z o s ta ły  z a p ła c o ­
n e ?  O c z y w iśc ie  w  p ie rw sz y m  
rzę d z ie  u z n a n ie m  p o d b o ju  
w ło s k ie g o  w  A b is y n i i .  W ie lk a

B r y t a n ia  o b o w ią z u je  s ię  s a m a  
w m ieść n a  f o r u m  L ig i  N a r o ­
d ó w  u z n a n ie  n o w e g o  s ta n u  
rz e c z y  w  A b is y n i i .  N ie  je st to 
b y le  co. M ie ś c i  s ię  w  tym  b o ­
w ie m  u z n a n ie  p o l i t y c z ­
n e j  r ę w n o r z ę d n o ś c i  
W ło c h ,  j a k o  m o c a r s tw a  k o lo -

N a s tę p n ie  u k ła d  z a w ie ra  u- 
z n a n ie  p o l it y c z n y c h  i g o s p o ­
d a rc z y c h  in te re só w  W ło c h  w  
n ie p o d le g ły c h  p a ń s tw a c h  a- 
r a b s k ic h  o b o k  in te re só w  an-

sposc-b n a jw ię k s z a  g ro źb a ,  ja ­
k a  w is ia ła  n a d  k o m u n ik a c j ą  
W ło c h  z A b is s y n ią ,  zo sta je  u- 
sun ię ta .

A le  i p o ro z u m ie n ie  w  s p r a ­
w ie  H is z p a n i i  w  o b e c n y m  sta ­
d iu m  w o jn y  d o m o w e j  jest 
ra cze j k o r z y ś c ią  d la  W ł o c b . ! 
j a k k o lw ie k  jest p o z o rn ie  z go ­
dą  ic h  n a  daw m e s t a n o w is k o !  
W ie lk ie j  B r y t a n ii .  W  tej 
c h w il i  b o w ie m  re a ln ą  g ro ź b ą  
d la  gen. F r a n c o  mogłabym s ię

g ie ls k ic h ,  w y łą c z a ją c  z ty c h  s ta c  in te r| fe ń c ja f r a n c u s k a  na
te re n ó w  in n e  m o c a rs tw a . Je st 
to w e  w ło sk ie j  e k s p a n s j i  k r o k  
n a p rzó d .

N ie z m ie rn ie  w a ż n ą  k o n c e ­
sją  ze s t r o n y  A n g l i i  n a  rze cz  
W ło c h  jest w y ra ź n e  s tw ie r ­
d zen ie , że k a n a ł  s u e z k i  p o z o ­
s ta n ie  o tw a rty  nawrnt n a  w y p a  
d e k  w o jn y .  R e a ln ą  g w a ra n c ją  
d la  w y p e łn ie n ia  tego z o b o w ią  
z a n ia  a n g ie ls k ie g o  jest p r z y ­
b ra n a  w  sza lę  o b u s t ro n n e g o  
o św ia d c z e n ia  k la u z u la  z a b ra ­
n ia ją c a  o b u  s t ro n o m  fo r t y f i ­
k a c j i  j a k ic h k o lw ie k  w y s p  n a  
m o rz u  C ze rw m nym . W  len

p ó łw y sp ie .  W ie m y ,  że je szcze  
za  o s ta tn ie g o  r z ą d u  B lu m a  sta 
n o w is k o  C h a m b e r la in e ‘a p o w ­
s t r z y m a ło  F ra n c ję  o d  w y s ła ­
n ia  trzech  d y w iz y j  p o z a  P ir e

3 w y r o k i
za szpiegostwo

CZERNIO W C E , 19. 4. C zem io-
w iecki sąd w ojenny skazał na d o ż y ­
w otnie w ięzienie za szp iegostw o b 
urzędnika policji Konstantyna Na*a- 
jew skiego i gospod a -za  Mikołaja G r 
idę oraz na 10 lat w ięzienia Ilię Na 
rajew skiego, brata Konstantyna. 
W szy scy  wym ienieni mieszkali w 
jednej z nadgranicznych m ie jscow o­
ści w  Br-sarabii.

Tragiczna
k a t a s t r o f a

samolotu włoskiego
B IA Ł G G R Ó D , 19 .4 . W  s a m o lo  

c ie  w ło s k im  3 -m o to r o w y m , le c ą ­
c y m  d o  R u m u n ii, n a s c ą p ił  w y-, 
b u ch  i a p a r a t  ru n ą ł n a  z ie m ię  w  
p o b liż u  w s i P o k lę k a  ( S ł o w e n i a ! . 
Z a ło g a  s k ła d a ją c a  s ię  z 2  o f i c e -

neje. O becn y " u k ła d  z o b o w d a - ! rów  w *- skich > ° f 'ce ra  ru m u ń sk it -  
zu je  W ło c h y ;  do  w y c o fa n ia  o- i s ° Poniosła w katastro fie  śmierć, 
e h o tn ik ó ^  ty lk o  wr m ia rę  w y c o  j
f y w a n ia  o c h o t n ik ó w  p rz e z  l 1 ' r T O f h  I f t f I t c l f  
s t ro n ę  p rze c iw n ą .  In t e r w e n c j a 1 l U f c l l l r i U W
f r a n c u s k a  n ie  t y lk o  u w o l n i ł a - ' 
b y  w ięc  W ło c h y  od  tego z o b o ­
w ią z a n ia ,  a le —  co w ię ce j —  
u m o ż l iw i ła b y  d a ls z ą  in te rw e n  
e j;  w ło s k ą  za  z g o d ą  i p r z y  m o

(D okończenie na str. 3 -e j).

zginęło
CZERNTO W  CE, 19. 4. Z  Baia - 

Mare donoszą, że w  czasie lotu ćw i 
czebn ego s ra ć l z w ysok ości 600 m e­
trów  sam olot w o jsk ow y . Załoga  li­
cząca  3 o sob y  poniosła śmierć 
gruzami sam olotu.

pod

„ ABCwalczy oWielhą Polskę!


